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w Łowiczu 
istniejąca od 1841 roku, zostały uruchomione. 

Firma nasza posiada na składzie wystałe piwo, które nabywać można na 
miejscu po cenach umiarkowanych. 

Pdecając się łaskawym względom P. P. odbiorców pozostajemy 

Gmaeh po~Bernardyński. 
Gmach ten uderza opinję naszej proWiilCji, 

budząc swoją historją różne z8Dytania, na które 
trudno dać odpowiedzi, wplywająL kojąco i rÓWno­
ważąco na poglądy. 

W gmachu tym założył prymas Poniatowski 
pierwszą szkolę nauczycielską, jakiej przedtem 
państwowość polsl<a nie posiada/a. 

Zaborca, gnftbiąc nasze możności kulturalne, 
zniweczyl tę uczelnię i umieścił tam-pięść. Zamiast 
przy~złych oświatowców, W gmachu tym zamieszkał 
zołmerz skoszarowany, zawsze gotowy do niszcze­
·nia kultury i nacjonalizmu. 

Lecz minął okres niewoli. Cud nas wyzwolil 
i dążenia nasze do wyżyn ludzkich praw znalazły 
możności rozkwitu. 

Mozności, lecz nie warunki. Bo oto W gma-
chu po-Bernardyńskim, związanym z tradycją oświa-

Z poważaniem 

za firmę "H. Rejnecke" 
.c. gołębiowski. 

tową, biernością faktu, spadkobrania, pozostać mia­
ły koszary. 

I tu zaczyna się ::;prawa przedziwna i wielo­
stronna. 

Władze wojsiwwe, przystąpiwszy do użytkowa­
nia gmachu dla celów wojskowych, nie umiały orzec, 
co z tym fantem zrobić_ 

Zjeżdżały komisje, jedna po drugiej i za każ. 
dym razem odmieniały uchwały poprzednie. Gmach 
po·Bernardyńsld przeznaczano: to na szpital, to na 
koszary, to dla inwalidów, to dla korpusu kadetów .. 
lecz inne organa wojskowe, nie ustalając celu od­
budowy,-budowały. 

1 oto, bez względu na to, czy wiadomo byl<J 
dla kogo budują, budowano, rzucając wielkie sumy, 
sięgające, jak móWi opinja, 15.000.000 mkp. w roku 
1919·ym, co, przy dziSiejszej normie walu,towej, dla 
oceny Wielkości sumy wydatkowanej, należy po­
Większyć conajmniej sześćdziesięciokrotnie. Być: 
może opinja wyolbrzymia, tern nie mniej wydana. 
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bardzo dużą pieniędzy. A przy tem, jak wydano 
i co osiągnięto? 

Bo oto widzieliśmy, jak wycinano w starych 
murach okna, po to, by je zamurowywać i zmiejszać 
powrotnie. Zbudowano wiązania dachowe i polo­
żono płaski dach kryty papą po to, by go zerWać 
Wznieść nowe, wysokie wiązania kryjąc je dachów­
ką, nie kończąc i pozostawiając bez pokrycia już 
trzecią zimę. Ostatniej jesieni zdarto nawet blachę, 
pokrywającą spód dachu, na wieży. Otynkowano 
ściany zewnętrzne, pobudowano suWy, wstawiono 
ramy ol{ienne, lecz nie wstawiono okien. Wreszcie 
roboty zaniechano jesiemą 1919-go roku. 

W tych warunkach gmach wraca do stanu ru­
iny, tynl<i na ścianach pękają, sufity kruszeją, wią­
zania dachowe gniją, a wraz z tern; przepadają wy­
dane pieniądze i przepada pomieszczenie, tak ważne 
przy ciasnocie i braku kwater w mieście. 

W przededniu daniny, przy rozumieniu po­
wszech nem celu gospodarki, w zestawieniu z prze· 
prowadzaną ekonomją, która iść ma tak daleko, że 
grozić będzie egzystencji instytucji najWażniejszych 
np. internatów przy szkołach zawodowych: I{adeckich 
korpusach, seminarjach, szkołach rolniczych-to 
strWonienie pieniądza zwraca powszechną uwagę 
i jest żywo omawiane. 

I dzieje się to wówczas, gdy duszą się trzy 
szkoły średnie w jednym gmachu, odpowiednim na 
pomieszczenie jednej ledwo z pośród nich. Mło­
dzież, z którą Wiążą Się' wszystkie plany naszej 
przyszłości, wyrodnieje w ciasnocie i zapada na 
zdrowiu. Stan rzeczy w szkolach tych, dzięl{i cia­
snocie, jest przeczeniem wszyst1dch postulatów hy­
gieny i pedagogji. 

10. J. T.Wróblewski. 

L ESU A .. 
POWieść. 

(Gąg dalszy.) 
Jeździec złożył swą zdobycz na siodle, sam 

wslwczyl na konia I powoli ruszył ku pałacowi. Je­
chał na przełaj przez pole, starając się omijać 
pierzchające z przed dworu bandy rozpraszane 
przez ułanów. Natknąwszy się na Większą kupę, 
pOWitał ją trzykrotnym wystrzałem z rewolweru i 
spiął konia ostrogami. 

Dziewczyna się ocknęła. A nie zdając sobie 
sprawy z sytuacji, uderzyła go piąstką z całej siły 
w podbródek. 

- Panienko, nie tak mocno, bo upuszczę!­
zawołał jeździec i, przesadziWSZy rów, pocwałował 
drogą ku pałacowi. 

Minąwszy kilku ułanów, Idórzy JUż za obrę­
bem p a łacu kończyli dzieło rozpraszania rabusiÓW, 
j eździec dostał si ę swobodnie na dz ~edziniec. Na 
ganku stal wysol{ i, szpakowaty mężczyzna i z roz­
paczy coś przekładał ulanom. 

- Ojcze!-krzyknęla branka, wysuwając się 
z rą k jeźdźca na ziemię. 

Jeździec zawrócił z powrotem, a panna Sabina 
cI;\" iejnym krokiem pospieszyła ku gankowi i IZU­
ciła się oj cu na szyję. 

Pan Kresowski on i emiał z radości. 
Nadmiar wzruszeń spowodował powtórne 

u mdlenie młodej panny, l<tórą przeniesiono nie­
zwłocznie do pałacu, zamienionego przez chłopskich 
wandalów na skład pottuczonych gra tów i rupiec' 

... 
Że za to odpowiadać nie może społeczność 

Łowicza. dowodnie śWia<lczą liczne delegacje, któ­
re jeździły na parnas Warszawy i sprawą utrudzały 
Województwo, Ministerstwa, Sejm w drodze lojalnych 
petycji, przedłożeń oraz interpelacji. 

Zjeżdżała do ŁOWicza kómisja, delegf)wana 
przez cztery Ministerstwa: Spraw Wewnętrznych, 
Wojskowych, Robót oraz Wyznań Religijnych i 
OŚWiecenia Publicznego, komisja ta opinjowała iż 
gmach po-Bernardyński nie nadaJe się do celów 
wojskowych i że winien być oddany dla Seminar­
jum Nauczycielskiego. Od tego czasu upływa siód­
my miesiąc i nic zmiany nie zapowiada. Po co 
zjeżdżała Komisja? 

Wnosili interpelacje W Wysokim Sejmie Pp. 
Posłowie ziemi ŁOWickiej: P. Grabski Władysław. 
P_ Kurczal{ Teofil, P. Wróbel Franciszek. 

Interpelacja dwukrotna pytała Pp. Ministrów: 
Wojny i OŚWiaty o to, co oni sądzą o ~prawie. 
A choć minęło miesięcy wfele, nie jeden, jak obo· 
wiązują rygory parlamentarne, nikt z żyjących me 
usłyszał, co sądzą Panowie MinistrOWie, aczkolwiek 
obaj słyszą co dni parę ponaWiane prośby od przy­
bywających delegacji. 

Nild w ŁOWiczu nie wątpi w t-o, że dzieje się 
tu anormalność na szkodę PaństwJ w szerokim 
rzeczy rozumieniu, nikt z'~ś nie wie, co tę szkodę 
powoduje. czyjaś glupota, niedołęst\\lo lub wyrafino­
wanie i jedna tylko "Myśl Niepodległa" mogłaby 
końca w tym kłębku dopatrzeć. 

Nazajutrz zrana, gdy pann~ Sabina przyszła 
do siebie i wzmocniła się snem pokrzepiającym, 
mOgła zebrać myśli i rozpowiedzieć o swoich oso­
bistych wypadkach. . 

Straszną chwilę przeżyła panna Sabina, gdy 
ostatniemi już ladun!{ami strzelając do atakujących, 
wśród naprężenia nerwóW i panującego zgiełku nie 
spostrzegła, a raczej wyczula tuż, obok siebie, stra­
szną, zwierzęcą twarz Sawczuka ... Zbir, po wyła­
maniu drzwi na ganku pierwszy wpadł po scho­
dach na górę. Niezauważony wszedl do pokoiku i,­
wytrąciWSZy pannie Sabinie . broń z ręki, n im krzy­
Imąć zdążyla,-uderzył ją pięścią w głowę· Co się 
dalej stało, panna Sabina dol(ładnie przypomnieć 
sobie nie mo~ta. Pamiętała tylko, Le zbir schwycił 
ją, jak dziecko na ręce i wyniósł z pałacu... Jakim 
sposobem znalazla się na łwniu razem z ułanem 
polskim,-panna Sabina nie wiedziała. Natomiast 
przypomniała sobie, że ocknąwszy się z omdlenia, 
palnęła tego dobrego rycerzyka pięścią w twarz, 
myśląc, że jest w rękach zbira. Gdy jednak zbawca 
jej po polsku się odezwal, przykro zrobiło się pan · 
nie Sabinie, że go tak sl{rzywdziła, lecz-zobaczy· 
wszy zdaleka ojca na ganku, zsunęła się z konia 
i nieznanemu wybawcy zapomniała podziękować 
za ocalenie .. : -

Pan Kresowski zarządził niezwłocznie odszu­
kanie sl{romnego ulana. Nikt jednakże do zasług i 
wybaWienia córki dziedzica z Jąk zbója przyznać 
się nie chciał. 

d. c, n. 
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Do serc lIłoŚCiCJl9Ch. 
Hodacy! 
Za wschodnią granicą, po Więzieniach, W obo­

zach koncentracyjnych, w szpitalach, cierpi 100000 
Polaków. Nędza ich jest bezgraniczna, choroby 
dziesiątkują ich, w szpitalach nieopalonych i nie 
posiadających lekarstw umierają tysiące, tysiące ... 

Nie tylko serca matek, żon, sióstr, ojców i 
braci, ale serca wszystkich Polaków krwawią się' 
na myśl tych cierpień nieskończonych, które ' toczą 
l do grobu prowadzą najlepszych synów Ojczyżny, 
co, nie pytając o niebezpieczeństwo, ruszyli ubie­
głego lata na front, aby wroga z luaju wypędzić i 
życiem własnym okupić Wolność i Niepodległość 
ojczystego :~ra ju. 

W tym samym położeniu strasznym jest kil­
ka!{roć sto tysięcy zakładnikóW i uchodźców Pola­
ków w Rosji, oraz jeńcy Polacy, wzięci do niewoli 
w czasie \\ojny rosyjsko-niemieckiej. 

Któżby z nas nie był sercem całym przy nich, 
któżby z nas nie pragnął ich najprędszego powrotu 
do kraju, ich zdrowia, ich życia. Ktoby odmó\\ił 
pomocy swojej, Idoby nie ofiarował ostatniego gro­
sza, "by tym nieszczęśliwym rodakom życie uczy­
nić możliwym, aby ich odziać i na!{armić; aby cho­
rych uchronić od pewnej zagłady. 

Społeczeństwo winno się zorjentować, jak 
wielka katastrofa mogłaby się rozWinąć i dla fali 
powracającej i dla kraju, gdyby dziesiątki tysięcy 
rodaków po długiej tułaczce w Rosji znalazlo się 
tułaczami w Ojczyźnie. 

Zespólmy wszyscy naszą energję, aby ich los 
uczynić znośniejszym, aby ich powrót przyspieszyć. 

Stworzmy nie tylko materjalne, ale i pewne 
warunki, które tej bezgranicznej nędzy i poniewier­
ce zaradzą. l my mamy w Państwie Polskim kil­
l,adziesiąt tysięcy jeńców rosyj:;kich. Musimy w 
imię lt;';zkości i na zasadzie wzajemnoś.:i o tych 
jeńcach pamiętać. Musimy ich karmić i odziewać 
i służyć im pomocą lekarsl<ą. 

Państwo Polskie uczyni wszystko, co w mocy 
jego będzie, aby sprostać obowiązkom, które na 
nim ciążą. Pallstwo Polskie uczyni W3Z.JSt!W, aby 
jellców naszych , wyzwolić i na Ojczyzny łOl1o przy­
wrócić. 

Niechaj i społeczeństwo polskie, niechaj wszy­
stkie klasy ludności polskiej spełnią swój obowiązelL 

Niechaj z ambony kościelnej, w szkole i fabry-
ce zagrzmi głos: '" 

RATUJMY JF.:NCOW NASZYCH W ROSJI! 
O bywatele! ROdacy! 
Odwołujemy się do serc waszych; odwołujemy 

się do S:lmienia waszego; odwołUjemy się do patJjo­
tyzmu waszego! 

Spieszcie składać, co kto może, pieniądze, 
żywność, odzież lub bieliznę na rzecz braci naszych 
cierpiących w niewoli rosyjskiej. 

Komitet Wykonawczy POZVyo!tt jeliców: 
Marszałek Sejmu Wojciech Trąmpczyl1ski, 

Przewodniczący; Wacław Janasz, Wice-przewodni­
czący. 

CzłonkOWie: JadWiga Oziubińska,' Władysław 
Grabski, Zofja Moraczewska, Stanisław StaniszeWski. 

POSŁOWIE 00 SEJMU: Norbert 'Barlicki, 
Ludorni! Czerniowski, Jan Dębski, dr. Edward Ou­
banowicz, dr. Stanisław Oląbillski, ArWin Hasbach, 
dr. Antoni Mataklewicz, Stanisław Michalak, Jan 
Stapiński, Blużej Stolarsl{i, dr. Ozjasz Abraham 
ThQn, Kaz,imierz Wysocl<i. 

WIECZOROWE DZWONY. 
l. 

Biją w dali, po rosie wieczorowe dzwony, 
Plynie w przestwór pieśń rzewna, dzwonów pieśń 

, [s! 'd łata 
I uskarża się w ciszy na niedolę świata 
I tęskna w mrok wieczorny płynie na wsze strony, 
Cicho, sennie, po rosie, w dali dzwony dzwonią. 
Pną się barwną, rozsnutą wstęgą po błękitach. 
Upadają w doliny, błądzą po gór szczytach 
I W oparze mgieł białych idą nad Wód tonią. 
To, jal< dymy kadzielne, po drogach się Wiją 
Po l1}oczcHach rozwlekle z,apadają w Wiry, 
Na rozstajny !{rzyż legną, jak mogilne I{iry, 
I ucichną. To znowu biją coraz głośniej, 
Pieśnią wzlecą ku niebu, hen, coraz radośniej 
I u trOllU bożego zahuczą gloryją! ... 

II. 
Biją w dali, po rosie wieczorowe dzwony ... 
Rozełkana ich dusza na ugory pada, 
Idzie polem i płacze i po miedzach siada, 
Ciją w dali, po rosie, wieczorowe dzwony ... 
BIją W dali po rosie Wieczorowe dzwony ... 
A łąkami żał chodzi, i smutek się wlecze, 
I padają na rolę gorzkie łzy człowiecze. 
Biją w Gali, 00 rosie, Wieczorowe dzwony ... 
Głuchym bort, .. ból idzie, i niedola płacze, 
I wicher się uskaria na życie tułacze. 
R,ozełkane, a smętne dzwony w dali grają ... 
Czy śpiżowe ich serca ludzka żałość targa? 
Bo tak płyną, jak krwawa, nieutulna skarga. 
Slyszysz?! w dali wieczorne,-słyszysz?! dzwony 

[grają· 

lU. 
Biją dzwony Wieczorne, słyszysz? ... biją W dali ..• 
Idzie dzwonóW płacząca dusza w mg/ach księżyca, 
I po polach się tłucze dusza-polmtnica 
I skrzydla smutku wlecze, a pole się żali. 
Idzie dusza, gdzie ciszy mogił strzegą krzyże, 
A te dzwony radosną pieśnią życia łudzą. ' 
Patrz!.. Tam, oni po nocy z wiecznych snóW się 

[budzą. 
Patrz!.. Z biciem dz ,;;)nów krwawe orły lecą 
, w wyże\. .. 
00 wolności! do słońca łecą! .I padają 
I tarzają się w bólu rozszlochane, łzawe, 
Jal< te dzwony, co w polu samotne się toczą ... 
Idzie dusza,.. Jej skrzydła białe we krwi broczą, 
Idzie dusza, a jęczy za nią pole krwawe, 
I mogiły się żalą, w mr9ku krzyże łkają. 

IV. 
Sennie w dali głos dzwonów wije się i ścicha. 
Udręczona ich dusza załamuje ręce, 
Wraca chWiejna, omdlala w ludzkich bółów męce 
I po miedzach się słania i płacze i wzdycha. 
Cichną dzwony Wieczorne, milkną i samottJe 
Jeszcze skarżą się w dali rozszlochal1ym gtosem. 
Jak te dusze, co płaczą, gnane czarnym losem 
Jak to szczęście stargane, zgasłe, bezpowrotne. 
Rozlewają , się tony deszczem d~ięków smętne, 
Zapadają w moczary, W borów głusze mętne, 
Jeszcze echem ostatnim pośród mchów kobierca. 
Glos ich płynie, nad wodą we m~le się Iwłysze 
I rozpływa się W przestrzeń i zapada w ciszę. 
I mrą dzwonv, bo pękły ich śpiżowe serca. 

. Halina KL .• 
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KRoniKA I1IEJSCOWA. 
Kalendarzyk. 

Ptątek t Suchy dz. Euzebjusza B. M. 
Sobota t Suchy dz. Łazarza B. 
Ntedziela Gracjana B. W. 
Pomedzialek Darjusza i Nemezjusza M. m. 
Wtorek Teofila M. 
$roda Tomasza Apost. 
Czwartek Herona M., Zenona żołn. M. 

Wschód słońca. g. 8. m. 07. zachód g. 3. m. J,jJ,j . 

- Odczyt. W niedzielę dnia 18 grudnia r. b. 
burlllistrz m. Łowicza D·r Stanisławski w sali szkol­
nej domu miejskiego Rynek im. Tadeusza Kościusz­
ki Nr. 16 o godz. 4-ej po południu wygłosi odczy.t 
p. t. "Zadanla Samorządu Miejskiego." 

- Odczyt p. Tomasza Klepy, Iturmistrza m. Kutna' 
W dniu 11 grudnia r. b. p. Tomasz Klepa, bur­
mistrz m. Kutna. wygłosił odczyt p. t. "Istota Samo­
rządu". Na odczyt ten zebrał się dość licznie 
śWiat pracowników miejskich i działaczy społecznych. 

P. Tomasz Klepa w ładnej i zWięzłej formie 
przedstawił szkic historyczny rozwoju samorządu 
w Polsce od Wieku XIII do dni dzisiejszych. Dłu­
żt!j zastanawiał się prelegent nad nowemi projektami 

.• - W sprawie ankiety. Na Wiosnę roku bieżą- ustaw i zupełnie objektywnie wykazywał dodatnie 
cego Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oś wiece- ich strony. Następnie zostały przez p. Klepę objaś­
nia Publicznego rozesłało do szkół ankietę w spra- nione główne tytuły w nowym projekcie ustawy 
wie udziału młodzieży szkól średnich zawodowych ZWiązku Miast: o gminie miejskiej i jej granicach; 
i ewentualnie wyższy·ch oddziałów szkół powszech- o członkach gminy miejskiej; o zakresie dzialalnoś­
nych W walkach r. 19~O.-Materialy,. zebr~ne t~ ci gminy miejskiej; o ~Radzie miejskiej, magistracie 
drogą, miały posłużyć do opracowania speCJalneJ, i wła~zy nadzorczej. 
zagadnieniu temu poświęcone; monografji. Zywiołowe oldasl{i, zdaje się, były najlepszym 

Wobec tego, że odpOWiedzi na ankietę, choć podziękowaniem za ładny odczyt, ldóry niewą(pliwie 
nieraz niezmiernie ciekawe i charakterystyczne, cel oSiągnął. 
nadeszły dość w skąpej liczbie, Ministerstwo zwra- - Miljonówka. W dniu 10 bm. wylosowano z 
ea się: Koła oNe 2.816.895 sprzedany W Warszawie w Ban-

a) do dyrektorów i kierOWników szkół, któ- ku Przemysłowym. 
rzy na ankietę dotychczas nie zareagowali, z pole- - Znaczek na jeńców . W niedzielę d. 18 b. 
cenlem niezwłocznego opracowania odpOWiedzi odbędzie się sprzedaz znaczka na rzecz jeńców i 
ł przesłania ich do Ministerstwa, zaldadników w Rosji. 

b) do ogółu społeczeństwa z gorącem wez- - Zwracamy uwagę Szan. Czytelników na ode-
\\Ianietn o nadsyłanie wszelkich ZWiązanych Z zagad- zwę Komitetu w Warszawie pomieszczoną w niniej­
nieniem tern materjałów (odpisóW listów żołnier- szym numerze "Łowiczanina" i w imieniu Komitetu 
skich, pamiętników, lub ich części, wypracowań miejscowego prosimy o sldadanie w redakcji ofiar 
uczniowskich na temat przeżyć wojennych, doku- na ten cel. 
mentów z życia żołnierskiego młodzieży, odzna- - Z Okręgowego Związku Kółek Rolniczych. Za­
czeń, dyplomów pochwalnych, fotografji, szkiców rząd Okręgowy Kółek rolniczych urządza lotne kur­
rysunkowych etc.)-Pożądane są nietyllw próbki sy rolnicze jednodniowe. 
literackiego talentu ale wyróżniające się szczero· Kursy rozpoczną się dnia 9 stycznia 1922 ro­
ścią bezpośrednie wrazenia, lub charakt~rystyczne ku i będą trwać do dnia 26 stycznia tegoż roku 
obserwacje młodzieży z czasóW inwazJi, choćby w następującym porządku: 9 stycznia w ŁyszkoWi· 
nawet kulejące nieco pod względem formy. cach, 10 w Bełchowie, II w Nieborowie, 12 w Bo-

Do monografji dolączone będą listy imion uc~- limowie, 13 w Kęszycach, 14 w Kompinie, 16 w 
niów poległych i odznaczonych przez władze wOJ- Kocierzewie, 17 w Złakowie Kościelnym, 18 W Zdu­
skowe, odnośne wszakże dokumenty Winny być nach, 19 Bąkowie Górnym, 20 w Sobocie, 21 w 
nadesłane w oryginale lub W odpisach, poświadczo- Bielawach, 23 wWaliszewie, 24 w Domanie \\Icach, 
nych przez w/adze szkolne. Materjały, których 25 w Lisiewicach i 26 w Bocheniu. 
właściciele nie ' żądają zwrotu, pozostaną warchi· Na kursach będą wygłoszone pogadanki: 
wum Ministerstwa. . 1) Samorząd gminny i pOWiatowy 2) O rolnic· 

Materjały powy~sze odbiera ł wsz~lką w tej tWie, 3) o hodowli 4) pogadanka z historji przy po· 
sprawie korespondenCJę załatwia SekretarJat Gene- mocy latarni czarnol<sięskiej. 
ralny Ministerstwa Wyznań Reli~ijnych i Oświece- Wstęp na kursy dla członków kółek bezpłatny 
nia Publicznego, Warszawa, Bagatela 12. dIn członków za opłatą ustaloną przez Zarząd miej-

Materjały, nadesłane po dn. 1 lutego 1922, scowego kółka rolniczego. Po odbyciu wyżej wy-
zużyUwwane w monografji nie będą. mienionych kursów zarząd Okr. K. R. zorganizuje 

- Z życia kółek 'rolniczych. W dniu 1 grudnia dwutygodniowe kursy rolnicze w ŁoWiczu. Ter­
r. b. odbyło się organizacyjne zebranie Polskiego min zostanie podany do wiadomości publicznej póź­
ZWiązku Organizacji i Kół.ek Rolniczych w lokalu niej jednak zaznacza że wzmiankoWane kursy od-
Towarzystwa Popierania Przemysłu Ludowego. będą się w jednym z mięsięcy zimowych. 
Założycielami ZWiązku są: Centralny ZWiązek Kó- Na owe kursy winni przybyć w pierwszym 
łel. Rolniczych, Małopolskie Towarzystwo Rolnicze rzędzie członkOWie zarządów Kółek rolnicz.ych. 
t . Cieszyńskie Towarzystwo Rolnicze. Zebraniu Łowicz 12 XII 21r. - Prezes S. Jaros. 
przewodniczył p. A~bin Jura, Wice-prezes Małopol­
skiego Towarzystwa Rolnlcze~o. Rozpatrywano 
Bprawy organizacji Związku i program działalności 
na najbliższy okł(!sj poczem dokonano wyborów, Do 
Prezydjum ZWiązku weszli pp: Tomasz Wilkoński, 
jako prezes, Albin Jura, jał{O Wice-prezes, poseł 
Sobek, prof. Juljan Nowai<, rektor Uniwersytetu 
Krakowskiego, Antoni Langerl członek Zarządu 
C •. Z. K. R. 

- Podzitkowanie. Za urządzony znaczek sta­
raniem Koła Polek w dniu 8 b m. na Schronisko 
dla dzieci na Korabce, Zarząd Schroniska składa po 
dzi~kowanie organizatorom znaczka. 

- Hojna ofiara. Koło Służby Narodowej Polek 
Chrześcijanek złożyło do Tow: Wz. Kr. na rzecz jeń­
ców i zakładników w Rosji ml{. 10000. (dziesięć ty­
si~cy) 
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-'- W dalszym ciągu złożyli do Muzeum miejskiego 
1Ilastępująclł przedmioty. Wacław Czernowicki: urnę. 
Józef Jabłoński: 2 kaski ułańskie niem., przepaski 
z obozu jeńców i K. O. Ł. ordery i epolety syna 
Mieczyslawa. Kazimler~ Rzepecki: monety z kol. 
niem., Michalina Poplawska: monety pol.. Juljan 
.szadkowski: monety; sierż. Grochal Jan: medal za 
waleczność z twarzą cesarza Karola; Józef Blasz­
<:zykiewicz: ogłoszenie illustr. przedwyborcze P.P.S. 
Marjan Abramowicz: ksittżkę., zbiory pol. w ojczyź­
nie i na obrzyźnie Edw. Chwolewik. 

- Ustawa o obowiązku służby wojskowej. Mini­
ster spraW wojskowych ' Sosnkowskl wniósł dziś do 
.Sejmu projekt ustawy o powszechym oboWiązku 
:służby wojskowej. 

Wedlug tego projektu czas trWania służby woj­
.skowej ustala się w szeregach na 2 lata w rezerwie 
.do 40 roku życia. Wiek poborowy rozpoczyna się 
21 rokiem i trwa do 26. W razie wybuchu wojny 
Wiek poborowy rozpoczyna się z 20 rokiem życia. 

Pobór ogólny odbywa się corocznie między 
ł maja, a 15·ym czerwca. Prawo jednorocznej sluż· 
by w szere~ach posiadają poborowi, którzy ukoń­
-czą z dobrym \lyniklem na obszarze państwa pol­
skiego państwową szkolę średnią, albo ' równorzędny 
_zawodowy zaklad średni. Prawo do odroczenia 
slużby wojskowej posiadają jedynie' ŻyWiciele rodzin 
i osoby odbywające studja teoretyczne i praktyczne.' 

- Z POlskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. Pol-
-ska Krajowa Kasa Pożyczkowa ostrzega każdego, 
kto kupuje banknoty dolarowe amerykańskie, by 
się mial na uaczności przed /icznemf podrobieniami. 

Kasjerzy P. K. K. P. w ostatnich czasach za­
trzymali wiele do wymiany barlknotów po 50, 100 
j 500 dolarów, po-:hodzących z podrobionych z pra· 
-wdziwych bankno.ów amerykańskich po 1. 2, i 5 
dolarowo 

Przeróbka cyfr i napisów, wykonana sposoba­
mi chemicznemi, bardzo umiejętnie, jest zupełnie 
,praWie niedostrzegalna dla tego, kto nie zna będą­
cych w obiegu typów biletów amerykańskich, a jak 
Wiadomo, typów tych jest bardzo dużo. 

Z tego też powodu niepodobna podać uO wia­
domości powszechnej opisów cech szczególnych 

. tych podrobionych pieniędzy. 
. - Zarząd Przyjaciół Harcerzy przy drużynach, 

żeńskiej i rzemieślniczej im. Czarneckiego zaprasza 
swych członków na ogólne zebranie, odbyć się ma­
jące w dniu 18 grudnia o godzinie 51" pp. w sali 
gimnazjum żeńskiego. 

Na Wigilję dla żołnierza. Sędzia Bogatko zło­
żone na posiedzeniu sądowe m przez Jana Krzyża­
nowskiego wobec polubownego załatWienia sprawy 
z Elzbietą Krzyżanowską mk. 1000. 

Na Schronisko na Korabce. Gbrscy mk. 1000. 
W dniu 17 drudrJa jako w rocznicę śmierci 

Marji z FlorjanoWiczóW Rószkiewiczowe;, dla ucz­
czenia jej pamięci, Anna Kurnatowska mk. 500. 

Teresa Rószkiewiczówna marel<. 100 
Na Inwalidów. Mietel< i Maniek Szep!"'1 "e i 

Wacio Woźniak mk. 520. 

Podziękowanie. 

P. P. Wacławowi Srzednlckiemu. Pieniążkowi 
z synem, T. Osmolakowi. D·rwi Ro~' "')sl,:emu 
ł Blumowi za energiczny i wydatny I f ... .,E:I{ przy 

pożarze sąsiedniego domu i uratowanie naszeg() 
domu, składamy serdeczne podziękowanie. 

Wiktor i Za/ja Może/ko . . 

Skrzynka do listów. 
SzanownyPante Redaktorze! 

Na artykuł p. t. "wojna o elel<trownię" napi­
sany przez jakiegoś pana "R. W.'~ niema odpoWie­
dzi. Ale niem ile uderzyła mię w nim insynuacja: 
"pan burmistrz nie lubi wojsl{a". Objaśnić przeto 
cncę tych, co nie Wiedzą. , 

l) ze pracowałem w szpitalu wOjskowY1l;1, ja­
ko lekarz-chirurg, przez caly czas istnienia · te~o 
szpitala w Łowiczu; 

2) że miałem W wojsku trzech synów ochot­
ników, z których najstarszy ukończył szkolę 'oficer­
ską; 

5) że przez cały czas kwaterowania różnych 
pułków w ŁoWiczu istniały między mną, a wojsko­
wymi i ich właelzami sto&unki zupełnie poprawn~, 
polegające na wzajemnej wyrozumiałości i życz1i­
wem współdziałaniu; 

4) że właśnie dla-tego mułem zawsze. od­
wagę żądać, aby prawa były SZa!lOWane, i karcić 
wybryki tych jednostek, które poj przykrywką mun­
duru wojskowego ośmielają się przekraczać te pra­
wa. 

Sprawa zaś zajścia w elek trowni oddaną zos­
tała prokuratorowi Sądu Wojskowego. 

O zamieszczenie tych kilku slów w swem po­
czytnem piśmie uprzejmie Cię proszę. 

Dr. St, Stanisławski. 

Nadesłane. 

W celu zadość uczynienia choć w malej 
części za występek syna metlCl Lucjana, składam 
na rzecz Bursy Bartoszków mlc 1000. 

Leon Szadkowski . 
.................... E~~~ 

Przyjmę 

korepetycję i kOIl\versację 
języka francuskiego • 

P0drzeczna Nr. 8 m. 15, A. Bobote\{ . 
au +.58 ..... P§ilR5PltWf..:. ... \~*A + h± 

Okazja na gwiazdkę' 

~~rz~~aż ~w~~~w różnJGn ~atunKÓW, 
niżej cen konlnu'cncYinych, 

::::::=- qa pudy ; d~i:tI === 
od 50-ciu marek za funi i 1600 za pud. 

Wjazdowa Nr. 9 \V podwórzu. Stefan Kuczyński 
_~e.ro:3IlI!I~_ZlI!I!I!'!llaIIiIili.'of':sm:;;ro:.~~#. 7 ,Dli'M;;-'=;pS'Fap"'~ 

Sprzedam dom 'VJ to\viczu 
~ lub zamien 11; -E---~ 

na osadę 3-4 w ~ókową 
Wiadomość w R~(,'1'\cji. 

W"JWtw WAM & Z:~"r.- • *w 

Przy magazynie ka peluszy 

('Julji rrarczyóskieJ 
IN Łowiczu, Podrz eC' .ma 22 

została otwarta pr11cownia sukien. 



6. ŁOWICZANIN Ni 51. 

o głoszenie. ' 
P. P. Członków f:asursy Rzemieślniczej W ' Łowiczu 
upraszamy o las\< awe i licz~e. prz~bycie na trady. 
cyjny opłatek w piarwszy dZlen Bozego Narodzema 

o yodzinie 1·ej po południu. 
2-1 ZARZĄD. 

Ogłoszenie. 
Zarząd Li gi Konsumentów T-wa ?,Rozw~i ' ~ 

zaprasza p. p. czlonków Łowickiego OddzIału LigI 
Konsumentów ,.Rozwój" na zebranie, które odb~ · 
dzie się w dniu 22 gru,dnia. r. b. o god,z. 8 wieczo­
rem W sali Straży OgmoweJ z następującym porzą-
dkiem dziennym. . 

1) Sprawozdanie delegata ,Zarządu Głowne~8 
2) Wybór Kady Nadzorczej dla Oddz. Ł?wlc-
3) Wolne wnioski [kIego] 
p. p. czlonl\Owie o jaknajliczniejsze i punktu-

alne przybycie 
Legitymacje członkowskie lub kWity z opła­

conych udziałów służą za bilet wejścia. 

!I! Na nadchodzące święta !I! 
Łowicl<a przetwórnia cul<rowo-miodowa 

Juljusza GlERASIEUVICIA 
- w Łowiczu pl. Kościuszki 15 -

~ołeca własnogo wyrobu "O 

CI 

Sprzedam 

Dom murowany 
'v Lowiczu przy ulicy Mosto,wej. 
Wiadomość: ŁoWicz, Podrzeczna Nr. 40, m. 2, 

I·e piętro. 2-2' 
11_ 

Efft 

ate olonia 
Łowicz, Rynek Kościuszki L. 3. 

"~RllfJlg 
poleca: 

w wielkim wyborze własnego wyrobu ciastka, bomby 
czekoladowe, czekoladki, marmeladę, herbatniki. 

pierniki. 
Hurt i detal 

Przyjmuje zamówienia na wszelkiego rodzaju ciasta, 
torty, tace ciast, kremy i t. p. 

11~~&Ql(ł&~.J)1\ 
poleca: 

wyśmiej .te, .'0 wartości przedwojen­
nej pj(~ ' niki w różnych gatunkach na 
sztuld na "ngę, karmelki nadziewa­
ne, wiosen\;l, lnndrynki, pomadki, cze­
koladki nadz iewane wyborowe, mar­
meladld i t. p. nHej cen konkurencyj-

E wszel1ciego rodzaju wódki i li/<iery. Duży wybór 
przekąsek zimnych i gorących. Sniadania, obiady 

o .. . .. i kolacje. 

Bigos myśliwski. -~- W niedziele flaki. 

nych! i J
• P. kupcom rabat! Izrael Frajtag zgubił paszport familijny wydany 

przez b. władze niemieckie. 

II! Na gwiazdkę !II -.oszek Freidenrelch zgubił dow6d osobisty li 
kart«: powołania. 

Dom Handlowo-Ekspedycyjny 

t. • 
I S-ka 

w Łowj~zu, ul. 'Wjazdowa 
-) PoJeca po cenach zniżonych (­

Cement, - wapno,- cegłę maszynową (prasówkę)­

dachówkę różnych fasonów oraz drzewo budowlane 
n • ~ 
~~lojo~ 

Drzewo opałowe, sosnowe, suche po 140 mk. Z~J pud 
" " " "rąbane " 150 " " 

Waźne (Id V. P. Piekarzy! 
.Mąka pszenna i żytnia w różnych gatunkach, sprzedaż na worki. 

c----,:R~e....,d:-a"...:i(t~o-r i ""Wydawca Mieczysław Szajding. Druk K. RybacJ\iego w ŁOWiczu-


